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Tajemnice gwiazdy betlejemskiej

Pierwsza gwiazdka na niebie to sygnał, że już czas usiąść do wigilijnego stołu. Jaka symbolika jest związana z jej
wypatrywaniem i co tak naprawdęmogli widzieć Trzej Królowie, którzy podążali do Betlejem?

Na zachodzie świeciWenus Będęwyglądałpierwszej gwiazdy

Rozmowa zdoktorem Krzysz­
tofem Rochowiczem, astrono­
mem w olsztyńskim planeta­
rium, pracownikiem zakładu

dydaktyki fizyki na Uniwersy­
tecie Mikołaja Kopernika
w Toruniu.

- Dziś popula rnym S)l U­
boleni gwiazdy betlejem­
skiej j est gwi azda z warko-

•czem czy ogonem, co llle-
wątpliwie kojarzy sit: z wi­
zerunkiem komety...
- J ednym z pierwszych,

który ją namalował , był Giot­
to. Uwiecznił ją na jednym ze
s łynnych fresków w kaplicy
w Pad w ie. J a k s ię później

okazało, był pod wra żeniem

kometv H allem , którą wi-
• •

dział w 1301 roku. Zrobila
n a nilu tak dużewrażenie, że

postanowił ją namalować nad
sceną narodzin Jezusa Chrvs-

•
tusa . W kolejnych latach ko-
m et a była powielana przez
innych m alarzy i przetrwała
do dziś . Natomiast wszyscy
ast ronomowie, którzy zaj ­
mują się wydarzeniem sprzed
ponad dwóch tysięcy la t ,
twierdzą, że korneta to mniej
szczęśliwy pomysl. Zresztą

w starożytności kojarzyła się

bardziej z nieszcz ę ś ciem niż

szczęś ciem , Choć opis cha­
ra kt erystyczny dla komety
znajduje s i ę też w Pi śmie
•
Swi ętym, bo gwiazda zostaje
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zauwazona n aj pierw n a
wschodzie, a później n a za­
chodzie... Aby bylo ciekawiej,
wielki astronom Kepler oko­
lo 160 0 roku był świadkiem

ciekawego, rzad kiego zjawis­
ka, jakim jest zbliżenie do
sieb ie dwóch planet J owisza
i Saturna. J est to zjawisko,
które zachodzi co okolo 800

lat , po dokładniejszych bada­
niach okazało s ię , że takie
zjawisko miało m iejsce w 7
roku p .n .e. Wówczas planety
zbliżyly się do siebie, następ­
nie oddali ły i znowu zbliżając

się do sieb ie, przemieści ły się

n a zachód.

- Czyli pokazały drogę,

wi ęc mogły być drogo­
wskazem dla Trzech Kró­
li? 7 rok nie robi proble­
mu, bo przecież d ziś już

wi ad omo, że przy wyzna­
czan iu daty narod zin J ezu­
sa Ch rystusa doszło do po­
myłki. ..
- To prawda. Dion izjusz,

który w VI wieku to obliczał,

popelnil błąd . Dowodem na to
jest m.in, pewne wydarzen ie
hist oryczne , mianowicie
ś mier ć Heroda. Miała ona
m iejsce w 4 roku p.n .e. Chrys­
tus musiał więc narodzić się

przed tą datą. Wiemy z zapi­
sków z talutych lat , że śmier ć

Heroda nastąpiła niedługo po
zaćmieniu Księżyca,które mia­
ło m iejsce w tamtym czasie na
tamtym obszarze. Dziś astro­
nomowi e mogą bez problemu
te historyczne za ćmienie od­
tworzy ć i rzeczywiście było ta­
kie zjawisko w 4 roku p .n .e.

- Ciekawej wiedzy na ten
t emat dostarczają również

gliniane tabliczki od kryte
w Babilonie.
- Znaleziono tam zapiski
m ówiące o 1)111, że w latach od
7 do Groku p.n .e. na niebie wi­
doczne było zbliżenie Jowi sza
i Saturna. Co więcej, działo się

to w gwiazdozbiorze Ryb.
J owisz, uważany za najwyż­

sze bóstwo Babilonu, sputyka
Saturna, czyli kosmicznego

przedstawiciela n arod u ży­

dowskiego, a do tegu w znaku
Ryb , które są svmbulem Pa-

• •
lestyny. Zjawisku bylo bar ­
dzo znaczące. To mus iało

Z\\TaCaĆ uwagę i d latego zna­
lazło swoje m iejsce w astro­
nomii babilońskiej . Przyjmu­
je się, że Trzej Królowie czy
Magowie wędrowali właśnie

z tamtego regionu.

- A w Wigilię, kiedy wyj­
rZ)lUYprzez okno i będzie­

my wygląd ać pierwszej
gwiazdy, to co zobaczymy?
- Pu zachodzie Sluńca nad

poludniowo-zachodnim ho­
rvzontem będzie świeciła "Ve-

•
n us. "V mie ś cie moż e być pro-
blem z jej obserwacją,bu bę­

dzie dosy ć nisku. Z kulei do ś ć

wysoko n a d polud n iowo­
wschodnim horyzontem do­
b rze będziewidoczny J owisz.
Ale tu są planety. Jeżeli ktuś

chce szukać gwiazdy, to po­
winien patrzeć nad zachodni
horyz ont, gdzie będzie świe ­

ciła "Veg a , jasna gwiazda
w gwiazdozbiorze Lutni. Na
wschodzie nat omiast będzie

widoczna Kapella. czyli Koza
w gwiazdozb iorze Wo źnicy,

Kilka godzin póżniej, kiedy
będziemy szli na pasterkę, na
poludniowym wschodzie do­
b rze będzie widoczny gwiaz­
dozbiór O riona. Łatwo go
rozpoznać, bo jego pas st a­
nowią t rzy jasne gwiazdy.
W staropulskiej t radycji m a­
wiało się, że to Trzej Królowie.
Cu ciekawe, drogę do Pale­
styny wskazuje im Syriusz.
Gwiazda ta jest jakby prze­
d luzeniern pasa Oriona. Dla
nas r ó wnież byłby to n ieza­
wodny d rogowskaz...

Wojciech Kosiewicz

Rozmowa zksiędzem Wojcie­
chem Kotowiczem, pracowni­
kiem naukowym w katedrze
relacji między nauką a wiarą

na Wydziale Filozofii Katolickie­
go Uniwersytetu Lubelskiego.

- CZ)' w wigilijny wieczór
będzie ksiądz wygląd ał

pierwszej gwiazdy?
- Będę jej wygląda ł ze

względu na tradycję, bu ta. - . .
n10\\1 o t}'IU, ze wowczas t rze-
ba zasiąść do wieczerzy w igi­
lijnej. Natomiast n ie mylil­
bym tego z pewnym zjawi­
skiem astronomicznym, któ-

•
re jest różnie tłumaczone i być
moż e miało m iejsce ponad
dwa tysiące lat ternu, a być

moż e jest to tylko pewna ale­
goria, która została przedsta-,
wiona w Pi śmie Swię1)'n1 .

- Czy gwiazda betlejem­
ska jest potrzebna n aszej
wi erz e?
- Trudno podejrzewać, aby

Biblia była pudręcznikiem do
astronomii czy kosmologii...
W ierny, że dosłowna inter-

• •
p retacja Pisma Swiętego

stwarzaław historii problemy
Tak bylu z Galileuszem i jegu
prucesem, tak bylu z Mikola­
jem Kopernikiem i jego dzie­
Iem "De revolut ionibus", któ­
re zostało zam ieszczone na in­
deksie ksiąg zakazanych .A tu
dlatego, że w ten sposób prze­
czyłu fragmentowi Księgi J u­
zuego, gdzie jest wzmianka
opisująca zatrzyman ie s i ę

Sło ńca, które w związku z tym
musi ało być w ruchu.

- Za łóżmy że t aka ewiaz-
.' b '

da była, przecież Bóg
w swojej historii zbawi ę ­

nia posługuje s it: również

zjawiska m i przyrody, aby
przemawiać do swojego
ludu ...
- Bóg niewątpliwie wyko­

rzystuje zjawiska przyrodn i­
cze. "V przypadku narod zin
J ezusa Chrystu sa problem
jest z samą datą. Prawdopo­
dob n ie urodzi ł s ię wcześniej

niż pierwotnie założono, czy­
li kilka lat przed naszą erą.

Kiedy zrewidujemy tę datę,

moź ernv starać s ię ustalić, co
•

wówczas pojawiło się na pa­
lesty ń skim n ieb ie. M ówi s ię

więc, że m ogla być to korne­
ta. Kepler z kulei twierdzi ł, że

było to ustawienie s ię w jed­
n ej lini i J owisza , Satu rna
i Marsa, J est jeszcze t rzecia

opcja, która m ów i o wybuchu
su pernow ej , a więc gwiazdy
w ko ńcowym etapie życia,

gdzie następuje wypuszczen ie
w przestrzeń olbrzymiej ma­
teri i. Konsekwencją tego jest
wielki blysk.

- I t a gwiazda zap rowa­
dziła Trzech Króli do Bet­
lejem?
- Historyczność 1)Th po­

staci j est wątpliwa. Nie wierny
też, j aka była ich liczb a. Ze
względu na dary, które zluży­

li , m ówi s i ę o t rzech . Od
pierwszych wieków chrześci­

jaństwa przyjmuje s ię, że byli
tu jacyś mędrcy bąd ź m agu­
wie. Tradycja przyjmuje, że je­
den z nich byl ciem negu ku­
10n I skóry. M ial e to oznaczać

powszechność orędzia Ewan­
gelii . Tego , że J ezus przycho­
dzi jaku Mesjasz do każdego

n arodu i wszystkich ludzi.

- To n ie przypadek, że
właśnie w Betlejem naro­
dził sit: oczekiwany Mes­
jasz. ju ż prorok Mieheas z
w Starym Testamencie t o

•
przepowi ed zlal ...
- Nie m a przypadków. Na­

r od ziny J ezusa w Betlejem
nie są zaskakujące dla tych,
którzy czytają i rozumieją

Stary Testament. Bóg dawał

Żydom za po ś rednictwem

proroków wiele informacji
i przesłanek na ten temat.
J a kimi cecham i będzie s ię

wyróżniał i po co przyidzie na
Ziemię .

- Marny proroków
i mamy naturę, która
wskazała miejsce naro­
dzin.
- Bóg działa n ie poza świa­

tern, tylko w świecie , który
stworzył . Nie poprzez int er­
wencje, które łamią działania

tego świata, ale za pośred­

n ictw ern praw fi zyk i o raz
przyrody, Odczytując działa­

nie Boga w przyrodzie, uczest­
niczymy zarazem w jego dzie­
le stwórczym . Chcę jednak
podkreślić, że nie sam opis
gwiazdy, która wskazała dro­
gę do Betlejem, był celem
ewangelisty M at eu sza,
Najistotniej sze jest to, że na­
rodził się Mesjasz, który przy­
szedl do wszystkich .

- J ednak n auka przydaj e
• •SIt: wterze.

- Ani wiara, ani nauka n ie
mugą być ze sob ą w kunflik­
cie. Jeżeli są kunflikty, tu na­
stępują patulugie. W iara po­
t rzebuje zrozum ien ia, a ro­
ZUlU potrzebuje wiary.

Wojciech Kosiewicz


